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»POjuAK-
z dodatkiem »Gość t>wlo ecżny» 
kosztu ,o na ť'‘wierć roku 1, iO mk. 
z odnoszeniem do domu l.SO mk.

OCŁOSZENA JO ien. za wiersz 
Teiefon 1049.

Telegramy .Ze’tung Polak" 
Kattowitz.

"iTÎÉÏW alWILiîï „Polaka” Jest ubezpieczony na wypadek śmierci wskutek nieszczęścia na 3CŁ' mk. a na wypadek śmierci przez utonięcie i w kopalni 
UU44U) pod zleinję na połowę, ltóe]j wypełni wszystkie przepisane warunki i był sześć miesięcy przed wypadkiem abonentem i śmierć nasiijpiła
w ciągu tvgodnía od dnia wypadku. Abonament musi być do 5. każdego miesiąca a przy kwartalnym ał>or.iimencie do 5 pierwszego miesiąc' kwart, ta płacony, 

wypadek musi byt w przeciągu 24 godzin zameldowany. — Na przeciąg obecnej wojny ubezpieczenie to się znosi i nie istnieje-

-“5" Dzisie’szv numer obejmuje 4 stropy.

Ostatnie wiadomości.
Sprawozdań ra nienftieckie.

(wtb.) Główna kwatera, 8 czerwca Wojna 
na zachodzie. Armia generał-felJmar- 
szałka następcy tronu bawarskiego 
R u p p r e c li t a. Od czasu do czasu ożywiająca się 
walka artyleryi i utarczki wywiadowcze.

Armia niemieckie g onastępcy tronu. 
Doncwne ataki nieprzyjaciela na północ-zachód od 
Chateau-i nierry i kontrataki, celem odebrania z powro­
tem straconych linii nad Ardre wydały mu tylko nie­
znaczny zysk terenu. Kilkakrotnie nacierające francu-* 
skie, amerykańskie i angielskie pułki załamały się wśród 
ciężkich strat. Zresztą położenia nez zmiany.

(wtó.) Główna kwatera, 9 czerwca Wcjna. 
5ta zachodzie. Armia generał-f e-J d m a r - 
szalka następcy tronu bawarskiego 
Rupprecht a. W'lka artyleryi ożywiła się nad wie- 
c oreni i przybrała dziś rano około Kemrrla, na połu­
dnie od S-ommy i nad Avre na sile. At: ki części we 
Francu na pc łudr’e od Ypern, Anglików na pół­
noc od Beaumont-Hamel zostały odparte.

A r m i a niemieckiego następcy tronu. 
Nad OiQą ożywiła się akcya bciowa.

Ataki lokalne Francuzów na południowym brzegu 
Aisny, na polu: de od Ourcq nie powiodły się. Wła­
sny atak na wschód od Cutry wydał 45 jeńców. Ame­
rykanie, pióbuiacy ponownie ataku na północ-zachód 
od Chareau-Thierry, zostali wśród wielidch strat i po- 
oddaniu jelców odrzuceni po^a swoje pożycye wyjścia 
z powrotem.

Armia g e n er a ł - f el d m a r s z a łk a księ­
cia Albrechta wyrtemberskiego. W sku- 
tec-ncm przedsięwzięciu na wschodnim brzegu Mozeli 
wzT li my jeńców.

Poriïc’r/k Kroll odniósł swoje 24. i 25 feldwebel 
tiwney swoje 23. zwycięstwo napowietrzne.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorff.

ftiem“cck£e łodzie podwodne 
w Ameryce.

. w tb.) Z Nowego Jorku donoszą do londyń­
skiej »Daily Mail«, iż w całości 14 okrętów, prze­
ważnie skanerów nadbrzeżnych, zatopionych zo­
stało przez niemieckie lodzie podwodne nad Atlan- 
tyck'cn wybraężena. W piątek znaleziono przy 
przylądku ’ irginie pływające szczątki skanera 
»Dcsaus«. Co s'ç stało z załogą, niewiadomo.

X2ijr.i;e z ?Tikraimy.
r.r-ljń&l ’ Rokalanzeiger« donosi, iż do Berlina 

ha ślązki dworzec tow arowy przybyło 40 wagonów 
“kr-iińską pszenicą. którą dobrali urzędnicy urzę­

du zbo/Gv, ego. Chodzi tu o €00 ton pszenicy, bar­
dzo dobrego gatunku.

Anglia zaciągu «»y»rn’ków.
Y, Korespondent »Dady Telegra*« donosi, 

iż angielskie władze wojskowe zaciągają 75.000 gór­
ników z kopalni do służby wojskowej.

' ^wlanie 1 lady Stfcnn.
Z Wars; a wy donoszą, iż uroczyste otwarcie Rady 

Stanu odbędzie się. 22. czerwca.

Z parłameałn niemtecKe^c.
Na piątków em posiedzeniu parlamentu zała­

twiono się najpierw z dwoma krótkiemi zapytania­
mi. W pierwszem ciekaw był konserwatysta hr. 
Westarp, czy i w jakim celu posel centrowy Erz- 
berger w grudniu r. z. podjął podłóż do Wiednia 
i czy to stało się w porozumieniu z uizędem spraw' 
zagranicznych? — Dyrektor ministeryalny Braun 
odpowiedział, iż poseł Erzberger zawiadomił urząd 
spraw zagianicznych o zamierzonym wyjeździe ûa 
dzień lub dwa do Wiednia, lecz nie miało to z poe­
tyką nic wspólnego, tylko chodziło o sprawy ob­
chodzące ściśle Kościół katolicki. A.ni wtedy, ani 
później nie otrzymał poseł Erzberger z urzędu 
spraw zagranicznych żadnych zleceń lub upoważ­
nień do załatwiania spraw politycznych za granicą. 
Powróciwszy z Wiednia, powiadomi1 Erzberger 
urząd spraw zagranicznych o wyniku Svvcj podró­
ży, jak to często czynią także inni posłowie, wra­
cając z zagranicy.

Drugie zapytanie "dotyczyło ostatniego nieprzy­
jacielskiego ataku lotniczego na Kolonię, którego 
ofiarą padło kilkoro luüzi. Centrowiec Kuckhoff 
zapytuje przy tern, czybv nie można w drodze mię­
dzynarodowych układów zapobiedz morodw aniu 
niewinnych kobiet i dzieci? Gcneiał Wriesberg 
podajc szczegóły ataku, dodajac, iż, ze strony Nie­
miec podobnym wypadkom zapobiedz nie można. 
Z przeciwnej strony dotychczas w tej sprawie ża­
dnych kroków nie poczyniono, lecz w razie, gdyby 
ztamtąd wniosek wyszedł, to będzie sumiennie zba­
dany.

Nastąpiły potem dalsze obrady nad aresztem 
ochronnym (Schutzhaft), lecz nie budziły wńększć- 
go zainteresowania.

Przy końcu posiedzenia przejęto wniosek o 
zmianę regulaminu obrad. W miejsce dwóch wice­
marszałków ma być w przyszłości trzech wybie­
ranych. Wybór marszałka i jego zastępców odbę­
dzie się na następnem posiedzeniu.

Na sobotniem posiedzeniu parlamentu nastąpił 
w^ybór marszałka i jego zastępców. Marszałkiem 
wybrany został 270 glosami na 279 poseł Fehren- 
bach (cenir.), który oświadczył, iz wybór przyj­
muje; 3 głosy były rozstrzelone, 6 niezapisanych. 
Nastąpił potem wybór 3 zastępców marszałka. Wy­
brani zostali, dr. Paasche (nar. lib.) 187 gł., Dove 
(wcln. p. lud.) 252 gł., Scheidemann (soc.) 194 gł. 
Wybrani również wybór przyjęli, poczerń rozpo­
częły się obrady nad etatem ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

W toku rozpraw domagał się poseł dr Bell 
(centr ) pomiędzy innetni równouprawnienia kato­
lików przy obsadzaniu urzędów państwowych, 
zw łaszcza w krajach zajętych. Już sprawiedliwość 
i rozum dyplomatyczny wymagają, aby n. p w Pol­
sce lub Belgii, krajach z ludnością przeważnie kato­
licką, ustanawiano urzędników katohków. Tym­
czasem w obrębie generał - gubernato-stwa w ar­
szawskiego są prawie wšzyscv urzędnicy władz 
okupacyjnych, od najwyższego 'lo najniższego urzę­
dnika, protestantami. Katoliccy urzędnicy są tam 
tylko białymi krukami. W Częstochowie, słynnem 
miejscu polskich pielgrzymek, urzędowało w ciągu 
2V2 roku no sobie 5 ewangelickich szefów powiatu. 
Co na’clekawTza, że nawet décernent w' centralnej 
administracyi w Warszawie, który obiabia katoli­
ckie sprawy szkolne i kościelne, jest protestantem. 
Cała korespondeneya katolickich biskupów' pomię­
dzy sobą i z Rzymem przechodzi przez jego ręce, 

Jkażdy list iednego biídáma do drugiego w czysto

katolickich sprawach musi mu być przedkładanym 
do zbadania. Nie chcę wcale ubliżyć,osobie decer- 
nenta, ale system należy napiętnować.

Sekretarz s*anu Wallraf odpiera .zarzuty rmsła 
Bella. Wprawdzie liczba katolickich urzędników 
nie odpowiada stosunkowi procentowemu katoli­
ckiej ludności, ale tłńmaczy się to tern, że brak je-* 
szcze wielki zdolnych urzędników katolików.

Przywrócenie cara'u.|
Pod powyższym tytułem zamieszcza Hans Hort 

w »Berliner Tageblatt« następujące ciekawe uwmgi:
Od pewnego czasu przebija z gazet francuskich 

myśl, jakoby powrót caratu w .Rosyi był kwestyą 
już niedaleką. Podstawy ożywionych rozważań na 
ten temat jest ogólne przekonanie, że rec.auracya 
caratu jest celem niemieckiej polityki.

W nacyonalistyczno - klerykalno - reakcyjnym 
dzienniku »Galois« idzie Artur Meyerów swych dą­
żeniach monarcbicznych tak daleko, że pragnie po­
wrotu caratu,nawet gdyby niemiecki książę zostać 
miał carem. Uważa on bowiem, że wzładca musi 
być obrońcą interesów swego narodu, nawet nie- 
iniecl i książę będzie bronił interesów adoptowane­
go kraju bodai przeciwko Nicmcmn, jak to uczynił 
Hohenzollern na trenie rumuńskim.

Nie utrzymuje się wyraźnie wrażeniî, że oba­
wy wśród umiarkowanych socyalistóu7 nie zostały 
wywołane rzeczy wistem położeniem w Rosyi; a ra­
czej ich w łasnem położenierr oolitycznem. które im 
pozostawiło jedynie możność krytykowania.

Ostrzeżenia przed reakcyą i powrotem starego 
systemu mają jedynie pomódz do mworzenia »je­
dnolitego frontu demokratycznego« i wykazać ko­
nieczność współpracy umiarkowanych socyahstow,

Że sam rząd sowietów nie widzi z tej strony 
niebezpieczeństwa, wvnika z tego, że nie wana się 
on ułaskawić Puryszkiewicza i Suchornlinowa, a 
inne żywioły burżuazyme, między którymi znajdują 
się nanewno zwolennicy starego porządku, dopu­
ścić do współpracy w rządzie. W rzeczy wistości 
zwalczał rząd sowietów’ z powodzeniem kontrewo- 
Incye Kornilowa. Kaledina i Dutowa, a przecież 1 ci 
ostatni nie wypisali na owych sztandaracr haseł 
monarchicznych.

Jako najwyższe niebezpieczeństwo uważa i.e 
nin, według wygłoszonej nicdawmc mowy, ejement 
drobnomicszczański, do którego zalicza on również 
posiadaczy rolnych. Ale to jest wróg socyalizmu 
rcw'olucyjnego, a me podstar a dla rcakcyi carysty- 
czncj. j my uważaliśmy już davmo za mo’diwTi 
rozwój Rosy! w kierunku małom^szczair’iej, ra- 
dykaíiio-demokratyczncj republiki. Byłaby 10 oczy­
wiście reakcja wm dędem dzisiejszych warunków, 
ale o całe nitbo oddalona od powrotu do caratu. 
Gdzie mogłaby się znaleść poczuwa dla rcakcyi 
monarchicznej w Ro:;yi, tego dotychczas określić 
ściśle nie można. Robotników nie zdobędzie się 
dla tej idei nigdy. Nawet partya kadetów, zawie­
rająca najlepsze siły wykształconej bnrżuazyi, nie 
będzie nigdy glosować za monarchią.

Oparcie caratu, wielka własność ziemska, już 
nie istnieje. A chłopi rozumieją, ze powrót caratu 
prowadziłby do przywrócenia wielkiej własności 
ziemskiej. Każda więc próba reakcyi inorarchicz- 
nej natrafiłaby na jaknajenergiczniejszy opór ze 
strony chłopstwa.

Jeżeli sobie zdawać sprawę z tego wszystkie­
go, to łatwo będzie dojść do wniosku, że powrót ca­
ratu jest jedną z iiajniernożliw:szycli rosyjskich no, 
żliwiości.



■ WmurzenL Hr. Rortyfen. Korespondent 
berliński »Neue Fc. Pi esse« rozr awlal dłużej z hr. 
Ronikiertm podczas pobytu jego w stolicy Niemiec. 
Hr Roęikler oświadczył korespondentowi, że ks. 
Radziwiłł i on prjybyf z polecenia rządu polskie­
go, o erem zawladc mili rząd, niemiecki, od którego 
spodz’ew??ą się, że im ułatwi trudne zadanie. Ta­
kie same kroki podjęte zo.taty i w Wiedniu.

«Interesy polskie« mówił dalej korespondentowi 
hr Roniklor — są tego rodzaju, że dotyczą zaró­
wno Niemiec jak i Austro - Węgier w równej 
m. erze, ale że i ooa te państwa są w równej 
mierze zainteresowane w uregulowaniu sprawy 
polskiej. Polska gotowa jest objąć ponownie tę rolę, 
laką o 'grywała przez setki lat, mianowicie roi? 
rzecznika kultury zachodniej wobec Wschodu. Są­
dzę. że dotychczas nie doceniono Polski. Przy to 
czącem sie jeszcze legulowamu spraw wschodnich 
nie wyzyskano możliwości odegrania przez Polskę 
roli uczciwego pośrednika, do czeoo Polacy przez 
«woje wpływy w tych dzielnicach bylibv mieli spo­
sobiłoś-'. Wszystkie te kwestye wszakże mają 
związek wewnętrzny i pozostałą częścią organicz­
ną, która, jeśii zosfanie rozerwana, może stanowić 
w prî yszłoścl niebezpieczeństwo.

»Już w najbliższym czasie rozpocząć się mają 
< jzstrzwające rokowania w sprawne przyszłego 
nkształtaw aria Polski. Ostateczne uregulowanie 
sprawy polskiej jest nakazem konieczności. We- 
synętrzre i zewnętrzne stosunki Polski, ale także 
1 Jtuijsy państw centralnych domagają się nagląco 
szyb kiego zadawalnialącego rozstrzygnięcia. Stoj- 
Ł y wonec Niemiec i Austro-Węgier z jednakową 
chęcią peror umienia. Wiemy też że znów, podo­
bnie jak n y, państwa centralne ze swej strony mu­
szą baczyć pa swoje interesy I przystąpią do tej 
sprawy, kierowani interesem własnym Przytem 
dalecy jesteśmy, od chęci zostania klinem między 
państwami centralnemi. przeciwnie, chcemy wyo­
brażać mout pośredniczący i łączący.«

»Nasz cel — zakończył hr. Ronikier rozmow-ę
— możemy wyok.ażać w słowach następujących: 
Chcemy się stać edrowvm członkiem związku 
państw- środkowo-europeiskich i jesteśmy przeko­
nani, że Jeży to zarówno w interesie naszym, jak 
i w dobrze Ziozumióiiyrn interesie państw central­
nych.«

Niemilerko-angJcśsTcn konferencja 
xv JElad^e.

W sobotę, dnia 8-go czerwca rozpoczęła się 
kordereneya niemiecko-angielska w Madze, doty­
cząca wymiany jeńców wojennych. Jako pośre­
dnik obecny będzie w koníerencvi przedstawiciel 
dyplomatyczny Holandyi, poseł w Sztokholmie ba­
ron Fredenbrnch.

'reajyťent republiki ht. oiLsnshżej 
w Perlenie.

I'rezydent republiki kaukazkiej Czenkeli, który 
znajduje się obecnie w Berlinie, ma w stolicy Nie­
miec pozostać pizez czas dlužszv. Jednom z jego 
zadań j,st studyowanie ekonomicznych zarządzeń 
niemieckich. Druga część jego n.issyj berlińskiej 
polega na nawiązaniu bezpośrednich stosunków dy­
plomatycznych między nową republiką i Niem- I 
cami. I

feHiWIgS
POWIEŚĆ

<»►
(Ciąg dalszy) 

Gù'ciii.a w id. ąc, c Zoe r.i nie wic o odwisdz i- 
iwrh iataia, rocpow eoziała wszystko, co na dole sły­
szała i widziała Gdy doszła do tego, że loictaniiąz 
ż^da d jrwit ' tysięcy duktów, Zęe domyśliła się, 4e 
Zmiq mtusiał v pasę w ręce żołnierzy, Kt irycli sam 
ugodził do pTiepn wadzenia rewclucyi. Żądają więc 
ter» oKrpu, a jzMi go me otrzyma#, to go wvdad«ą 
Androwikueowć í/ każdyni razie znaczyło to, że Ze 
ao żyw leszcze i cały, i “c mu się nie stanie tak 
długo, j?k na okup ci ukać zecncą.

— Daesjjć tysięcy diAetcw I — Zoe powtórzyła.
— Nie łatwo bęc’de tak? sumę zebrać.

— Mój ojciec mógłby dwa razy tyle zapłacić — 
odp ila coika kupca, du.nna z jego bogactwa. — Ale 
wątpię, czy da cck<4wick — dodała powoli, przypa­
trując się Zoe z pod oka.

— Mer ser Carlo ma widu przyjaciół — rzekła 
piękna d/ieweryna spokojnie. — Przytem jeśli żyw bę. 
dzic, to wróci bez oLrupu i jwdplad iję żuhyerzr-in za 
wvrvQdzony figiel.

— Nie wydajcfcz mi się n«rd?o o niego niespo­
kojny

■— A fy nia jesteś ? — «pytala Zoe.
W tej chwili l.ucdla wbiegła, tańcząc prawie z ra­

dości.
— Z mknęłam ich w biurze, Kołtona — zawohła.

— I wielkiego Tat-wa Í sekretarza .. Nie wyn kna sie 
stank d !

CiiiZniiii jprzypomniala obie nagle matkę leżąca w 
U-dLniu, ( qjpi ui» mjafe traki bo wkdzŁua,

Hr. T’sje» o mjr lier ku k N^emc^mi«
W parlamencie węgierskim omawiał hr. Tisza 

ważność pogłęb5euia związku z Niemcami dla Wę­
gier, które leży w interesie monarchii.

Jeżeli ktoś twierdzi, wywodził hr. Tisza, że 
przyczyni się to do dalszego prowadzenia wojny 
w interesie naszego sprzymierzeńca, to należy 
stwierdzić, że przyczyną wojny jest dążenie do 
rozdrobnienia monarchii i zadania ciosu specyalnie 
Węgrom. Że tak się nie stało, zawdzięczamy sil­
nemu poparciu ze strony naszego sprzymierzeńca. 
Możemy więc tylko z zadowoleniem przyjąć pro­
jekt pogłębienia przymierza.

Kolonie niemieckie xv Afryce.
Z południowo-zachodniej Afryki dowiadują się 

pisma szwedzkie, iż tamtejszy ekonomiczny stan 
posiadania niemieckiego w ciągu woiny światowej 
nie tylko się nie zmniejszył, lecz przeciwnie jesz­
cze powiększył i udoskonalił. Szczególnie pod 
względem nowych linii kolejowych Niemcy zrobili 
tam duże I bardzo ważne postępy, przez co uzy­
skali nowe placówki dla swej polityki gospodarczej.

SwietEa gospodarka wejenna 
•Àçgrer.

Madziarskie pismo »Az Ujszak« wyraża ra­
dość z tego powodu, że Węgry zdołały podczas 
wojny utrzymać swoją, gospodarkę krajową na sto­
sunkowo wysokim poziomie. Pod względem eko­
nomicznym kraj ten rozwija się od wyouchu wojny 
jeszcze bardziej niż przed wojną. Cały szereg no­
wych wielkich fabryk i innych przedsiębiorstw 
przemysłowych świadczy o wzroście kapitałów, 
jako zaś coraz liczniejszy napływ gości zagranicz­
nych jest dowodem znacznego bogactwa żywno­
ści i środków gospodarczych. W każdym razie 
mogą Wegrv bvć zadowolone z dotychczasowego 
przebiegu wetfny.

TVowe «udanie Szwajcaryi.
W oficyalnych kołach szwajcarskich dużo zaj­

muj-. się obecnie tern, bv w Szwajcaryi wybudo­
wani i udoskonalono nowv system prawa między­
narodowego, które zapewniłoby dla całej Europy 
pokerowe załatwienie przyszłych ewentualnych za­
targów. W Szwajcaryi wierzą, iż kraj ten jest 
bardziej od któregokolwiek innego przeznaczony 
do odpowiedniejszego zorganizowania stosunków 
międzynarodowych w Europie. Tn też ma two­
rzyć gfówne zadanie Szwajcaryi kulturalne.
Przesileń íe firanroue w ránrwtgái.

Do »Äftonbladet« szwedzkiego donoszą z Nor­
wegii, iż w tej ostatniej daje się coraz bardziej od­
czuwać zbliża iące się przesilenie finansowe. Ki aj 
ten nie był przygotowany do tak olbrzymich tru­
dności ekonomicznych, jakie spowodowała w nim 
przewlekająca się wojna europejska. Norwegia 
cierpi pod względem gospodarczym niemniej, n ż 
gdyby sama prowadzHa wojnę.

Straty Norwegii na uso^zn.
W duńskiej »Politiken« utrzymują, że ogólne 

straty Norwegii na morzu wynoszą od początku 
wojny 730 okrętów pojemności 1. 118.000 ton. Są 
to dla tak małego kraju skandynawskiego straty
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znając jego, że musi być w hezpiecznem miejscu.
1 o Marina Cernera nie dbałe, Lo go ïiic c erpu la 
za to, że oŚBiicM się kiedyś prosić o jej rękę, chociaż 
był p pćdkitsięci^etmm wdowcem. Ale dla matki pe­
wne względy mieć rrusiaia, choćby za to, że na świat 
wydała tak doskonale stvyor/vnie, za jakie Ginsfina 
się miała. Jeśli mi,Ja jej co do zarzucenia, to to, że 
zbytnio się roztyła; co córce w pr.ys/łoćci groziło 
równą ocięż ałością. Teraz więc, gdy upewniła się, 
że na dole jut bezp eczn c, ljiurt’na z godno; ckj po­
wstała, i popijwtws 7y włosy, zaledwie sknąwsźy gło­
wą niewolnicy, ze.> ła do jadalni

Zoe tymczasem wypytjavaia Łucillę, k^ora zaledwie 
mogła powstrzymać pię od śmiechu na myśl o figlu, 
jakiego spłatała.

— Spiyina z cicije , wczyna — ęwchwalila ją 
Zoe — mam nadzieję, że drzwi są mocne.

— Zwołsłam ehiżbę zanim tu przyszłam — od­
partą Lucilh, — Znoszą tarae meble i składają je pod 
drzwiami; olbrzym naw-’t ciężaru te^o ne niszy.

— Biedny GnicAcno1 — zawołała Zoe. — Okro­
pnie musi być pj zwH'o.iy.

Wstała i podeszła do okaa; wiecLiała, ze obżciiie 
tna jedsa, choć niewolnica, mogła r.ądy w denni 
objąć. Jejiby leirtan isz teiaz wysiedl z biura, za­
morduje pierws .ego, którego spoi ca. Kto wie, czy 
w tej 8am«i chwal nie .‘eat zajęły murdow uiigiu sekre­
tarza, ot tak, ze złości poproetu?...

— Chodźmy! — rzekła po zastanowieniu do Lu 
cilli. — Mufimy zcjćć na d<ł i zołaczyć, cc się tam 
dzieje.

XVI.
Ani ToLi;nisz, an1’ ofiaiTi jego, nie wiecLieli, że 

Lucilla Kh w biurze /.annknja. Kasa a ła pod jęia- 
ią, zaiaz ob« k wysokiego paltu, przy którym Orno 
łono ęwyŁl pracować Biła lo wit&a, Auta âkrzv- 

znaczne, które odbić się muszą na cafe] przyszłej 
gospodarce państwa.
JBnJgaryj« Oïçraniczîn dlmriiz t!o kraju.

Sofijska rana ministrów wydała rozporządze­
nie, na mocy którego dotychczasowy clov. óz do 
kraju przedmiotów luksusu ograniczony został sil­
niej, niż z gól y można było tego się spodziewać. 
Niemniej jak 82 gatunki towarów zostały obecnie 
w Bułgaryi, o ile dowożono je z zagranicy, wzbro­
nione. Głównym celem zarządzenia tego jest pod­
niesienie waluty krajowej.

Now« rc -nblikn.
»Daily News« dowiaduje się z Moc’cwy: W ob­

wodzie dońskim powstała nowa republika na wzór 
republiki Skuropadskicgo na Ukrainie. Nowy rząd 
oświadcza, że jest przedstawicielem ludności okrę­
gów Don Kuban-Terek-Asiracbań i pólnocńego Kau­
kazu, a to wskutek umowy, zawartej w październi­
ku 1917 roku. Oznacza to, że ludność jest usposo­
biona antybolszewistycznie. Ołową rządu jest ge­
nerał Krasnow, który dowodził wojskami Kereń- 
skiego aż do zniknięcia tego ostalnicgo z (Jatcz.y- 
ny od chwili wybuchu przewrotu. Prawdopodobnie 
napotka Krasnow energiczny opór.

Wjcrost wywcxti a:
Do »Nieuwe Rotterdamsche Courrant« komu­

nikuj z Brazylii, iż wywóz tamtejszy od początku 
wojny wyrósł o całych 4500 proc. Ten olbrzymi 
wprost wprost wywozu świadczy, iż Brazylii zaw­
sze chodziło we wszelkich machinacyach wojenn- 
nych raczej o interes i handel, niźli o program lub 
ideę.

NiebesKpiecacń v o meksyli nAs’iie 
dla l’uii.

Niehezpieczeń'to meksykańskie dla Unii pól- 
nocno-amerykańskiej w- iąż jeszcze Istnieje. Do ża­
dnej ugody między Meksykiem t Stanand Zjedno­
czonemu dotąd jeszcze nie doszło, pomimo że nie­
które pisma waszyngtońskie życzyłyby sobie tego 
i tendencyjnie zmyślone wiadomości o tern rozpo« 
wszecbciają już nawet w orasl, zagtanicznej.
Gliręty holenderskie jadą <ta Ifndyi.

Okręty holenderskie mają w najbliższych 
dmach wypchać do Indyi holenderskich. Wypra­
wa ma składać się z szeregu dużych okrętów łrans- 
j/ortowych oraz kilku wojennych. Rząd holender­
ski oświadczył z góry, że w żadnym razie nie po­
zwoli na badanie na wolnem morzu przez którą­
kolwiek ze stron walczących transportu okrętewe 
go. Celem wyprawy holenderskiej jest uregulowa­
nie stosunków w Indyach.

WOJ® A.
c -x alkarrw 

Elflani'Bie ï Hïsfï b»
(wtb.) Berlin, 6 c erwca. Przez wielHe zwy­

cięstwa niemieckiego następcy tronu między rzeicarni 
Marre i Aisne zniszczona została nacz.ua część nie­
przyjacielskich sil i środków bojowych.
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nia, zaopatrzera w tri y zamki, ka. dy osobnyia za- 
myl^any kłuciem.

— Otwieraj! — -rozkazał To-ktumisz, biorąc sekre­
tarza za kołnierz i rzucając go na kolana pr<td 
skrzynią

Nieposłuszc istwo śmiercią groziło; Omobono więc 
pokořme zamki pootwi.rał. Lataj zaraz zacząi wy­
rzucał /awanozć słrzyni, najpierw za worki ze zło- 
tern ciiwvtając. Tych jednak niedużo było, bo pienią­
dze u zena rzadko kiedy próżnowały. Zres-ilą dobrą 
sumę wydał na spojenie shaży w pałacu Bbcharmae". 
Toktarr.isz oora u zobaczył, że nie było w Lisie na­
wet tysiąca dukatów, reszta zaś składała się z papie­
rów, rachunków ’ pergaminów, które wprawc ie 
pr edstawiały bc.gac.wo, ale uie mogły byt na złoto 
zariiicnione przez łodzieja. Mfał też barbarzyńskie 
pojęcia o bogactwach i rozczarowany we wścidkłą 
wpadł dość.

— Gd/ie jest skarb? — wrzeszczał, a twarj jego 
stała się pwpuuwą.

Poty-ząstił sekjctar/eni fak szcitirem, powtarzająt 
to pytanie Biedny Omobono jæwny był, że ostatnii 
jego godzina nades ła i chuć p^bował mówić i pro­
testować, nie mógł z siebie ani jednego tonu wydobył

— M<ś>wikni, że aę ze skrzynią utopię ! — krzykn •! 
katar — I utopię, na księżyc pi »ysięgam, że utepię, 
ty ; erurze, ty pudła włoska pc.iło, ta skórzany wor­
ku z kosoni '

I scl'wyciwszy Omobona za jedną nogę 1 jedną 
rękę,( wr iteił go do py^ej skr yui i z.im.-..i ' Wieko, 

arnki się zatrzasnęły a sekretarz stracił pr yiomność. 
iJJatn»!! wrażeniem, jakiego doznał, było, ż® umiera 
i że obudzi aie w czyśćca; chciał sę modlić, ale 
dyne sl iwa. jakię mu na tny'J pr/ys ły i na jakie mu 
czasu stare yło, były: ,,.-si»y, by się opizeć ckka- 
woćci ’.

«3» ; ćilrcr matniĄ

nacz.ua


Do liczby 55 6fX) jeńców, o których doniesiono, 
dochodź? jes czc olcrzymie straty Francuzów w pole­
głych, rannych i zaginionych już w marcu musiała 
prmia francii ika, z powodii odwrotu Anglików po obu 
stronach Sonimv, wciągnąć do walk znaczne części re­
zerwowej arn.ti Focha, która też wraz z Angliami 
poniosła klęskę. Gdy we Flandryi położenie Angli­
ków poraz drugi zostało zagrożone, znowu generalis­
simus koali"yi Ljł zmuszony wysłać tamdotąd znaczne 
siły z pomoc? W ciągu walk na froncie północnym 
stawił nn w samej tylko Flandryi 18 dywizyi dla ulże­
nia Anglikom a dals/e siły trzymał w pogotowiu. Ob­
fite w straty walki na obszarze Keinmel pomnożyły 
■bardzo znacznie krwawe stiaty Francuz.« w.
i Bitwa między Aisne i Marne, ze swemi szybkiemi 
.post parni, rozerwała więcej jes cze pr;erzecbore już 
znacznie rezerwy Focha Zmusiła oni generała Focha 
,do pon iwnego stawienia jego dywi ;yi w miejscach, 
.wybranych pr ed dowództwo niemieckie. Przez to 
(zost .ły znowu znaczne siN francuskie pr zygwożdżone, 
co dowódcę odnośnej armii prawie zup.łnie pozbawia 
wolno ci działania. Dumna armia ruchoma koalicyi, 
do której nieprzyjaciele nasi nrzvw’i'ywali najśmielsze 
nad ieje i ccze, :wania, n*e istnieje więcej jako teka.

Wielkiego zm cenią są także straty nieprzyjaciela 
w środkach bojowych. Wielka liczba zdobytych dział, 
řul&mictów i innej brom, shata całego rozbudowa- 

ego matery^łu na obszernym froncie bojowym, strata 
p ęciu rozległych p«rków pionierskich, obozów bara­
kowych i 7 wi Ikich, we wszystkie potrzeby zaopa­
trzę nych lazaretów, wielu fabryk i warsztatów, wago­
nów kolejowych, maszyn i tvm podobnych małerya- 
?ów, które wszystkie obecnie służą celom niemieckim, 
wszystko to jÜt stratą dla nieprzyjacielskiego dowódz­
twa bard, o dotkliwą. Znaczenie ciężkiej klęski francu­
skiej zv/içks: a się jeszcze przez stratę 3000 kwadrato­
wych ktlometrów najurodzajniejszego po części terenu 
ze zrac nimi punktami strategicznemu Wielkiego zna- 
jýenia jest także utrata linii kolejowych, vražných tak 
dla przesuwania sił bojowych, jak i dla zaopitrjwania 
całego francuskiego kraju i armii.

Aiak letniczy na Pary£a
(wtb.) Ageneya Havasa donosi urzędowo pod 

rfan 7 c erwca: Grupa samolotów nieprzyjacielskich, 
'złożona z 20 statków pr eleciała ponad liniami fran’ 
tuskierm i wzhła kieiunek na Paryż. Obrona podjęła 
natychmiast swe c ynnośc1’. Kdka bomb zrzucono. 
5'raty: 1 osoba zabiła, kilka rannych. Strat materyal 
nych niema

Fa.-yi: barâæâeij sagr^tony n Ł przed 
dworna lyg. daïîssnï.

ol nderski „Ham^lsblacŁ’ podkreśla, iż Paryż w 
Obfcnej chwil*’ zagrożony jest bard'icj, niż jeszcze 
pr ed dwoma tygodniami. W świetle tego faktu ws el- 
Me doniesienia korespondentów angielskich jakoby na 
pltcu co u pod Reims i nad Marna miała nastąpić 
muższa przerw a, przedstawiają się jako zwyl.le tanie 
Jrazesy dziennikarskie. Armia niemiecka jest dziś jesz- 
c e tik potężną, że może jak najpoważniej zagrozić 
stolicy Francyi.

ł^afka napowjetrzna.
(wtb.) Berlin, 7 czerwca. W dniu 5 czerwca 

Bfoc yło kilkanaście naszych samclotow dłuższą utarcz­
kę z 5 angielski mi samolotami, typu Curtis, na pół­
noc- achód od er chelling, przyc,cm jeden z angiel­
skich s.atków ./ostał zestrzelmy. Statek ten spalił sie 
'W póoliżu wybrzeża Irzęch ludzi z załogi zdołało 
■wyratować się tia ląd. Dwa inne samoloty angielskie 
zpstsły znacznie uszkodzone. Jak z doniesień prasy 
holenderskiej wynika, statki te zmuszone bvły rado­
wać na TeiSchclling. Zab gę ii;te> nowano. Jak się 
jzdaje, <żwtatv jeszc e statek angielski zładował nâ 
Vlicland. Sze'citi oficerów angielskich i trzech pedofi- 
cer< w internowano w Holandyi. Na jednym ? naszych 
san olotów powstał podczas walki pożar; statek ten 
{różniej '»ostał przez nas zniszczony Załoga jest ura- 
pwara.

V
Ficka amerykańska.

Adnriał Stinów Zjednoczonych Cleaver donosi w 
BV’o’em pinie z dnia 2 b m., że Stany Zje 'ncczone 
jnają na wodach euiopejskicn około 150 okrętów wo­
jennych, a na nich 35—45 tysięcy marynarzy.

"^^•dzy sprzętu
(wto.) B e r 1 i n, 5 czerwca Podczas ciężkich 

klęsk Anglików we Ilanciryi spieszyła Fiancya ze 
znać nemi siłami na pomoc swemu spr/ymie. ei cowi. 
W ciągu tych WrI stawiła Francya d< boju 18 dywi­
zyi, dalsze zaś skly tam w pogotowiu.

W gorących wa'k.ich, przedcwszystldem zaś w cią- 
JU kilkakrotnych kontrataki z krwawi i się tam Fran- 
kuzi ciężko dla Arg'ii

L « ofiarna, daleko idąca pomoc, jaką generał 
Foch d«ł pobit-rn Anglikom, osłabiła w sposób po- 
wa :ny własny jego front. a skukiem tego b\Ja krwa­
wa Kię? a Francuzów między Aisne i Ma-ne, która 
i tu'aj zawiniły wojsk 1 angielsłrit

Obecnie, gdy pozycye francuskie -/ostały na szero­
kim tremie przerwane, jeszc>c ani jedna dywizyą an­

gielska nie sranęła z pomocą Francyi. Wojska francu­
skie, które na froncie angielskim poświęcały się za An­
glię, muszą teraz same ponosić ciężary walk i ogro­
mnych ofiar krwawych.

Wojna podwodna.
(wtb ) Berlin, 5 czerwca. (Ur ędowo.) Do­

wodzona przez nadporucznika marynarki Lossa łódź 
podwodna zniszczyła ostatnio w kanale 5 parowców 
i 3 francuskie statki rybackie, pojemności razem prze-( 
szło 28 000 ton bru'o reg.. Wśród zatopionych parow­
ców znajdował się angielski krążownik pomocniczy 
„Mcldavia” (9500 ton) oraz uzbrojony parowiec po­
jemności około 6000 ton; oba cne zostały storpedo­
wane z pośród silnego kenweju. Stwierdzone zostały 
jeszcze: uzbrojony, głęboko ładowany, angielski paro­
wiec „Waujiomther” (5875 fon) oraz rybadie krtery 
francuskie „Petit Georges”, „Souvenir de St. Marie” 
i „Joseph Simon”.

(wtb ) B e r 1 i n, 6 czerwca. (Urzędowo.) N 
mieckie i austro-węgierskie łodzie podwodne zatopmy 
w morzu Srćdziemnem 6 parowców i 6 żaglowców, 
po;enmoś'ci razem przeszło 20 0(0 ton bruto regestr 
Parowce znstiły storpedowane z po~ród silnie umo- 
cnicnych konwojów. Jeden z nich bvł transportow­
cem materynłów wojennych.

Szef sztabu hdmiralicyi
Co bxnacza 20^0 łon br. reg»?

Nasza wojna nurkowcami kroczy bez przemy ale 
i bez znac/nigo chviaría sie, swą drogą. Octatnie 
miesiące wvka uja bez wyjątku wyniki pomiędzy 000 
a 700 OOO ton brutto reg, a więc przeszło 20 060 ton. 
d iennie.

Aby so'ie wystawić, jaka pojemność okrętowa 
i jakie ilości ładunku są zawarte w cod iennej zdo-i 
byczy łod-1 podwodnych,, jest najlepiej porównać okręt 
handlowy jako środek transportowy z równem urzą­
dzeniem na ląd-ie, z wozem kolejowym.

20000 ton brutto regestrJmch jest to poienwość 
okrętu, który może przewieźć nm'cjwiçcej 30 600 ion 
wagi ładunku. To jest 600 000 centnarów.

Gdyby tę codziennie zatapianą ilość ładunku chcia­
no naładować na wo.-y towarowe, to trzebaby z na- 
s ych dużych, krytveh wozów towarowych (któremii 
mniejwiecej 15 ton można przewozić) zestawić zatem 
2000 Naj.'łiiżs»e pociągi towarowe zawierają nie wię­
cej, niż 50 wozów.

Jeżeli więc chcemy so1 ie zrobić obra: ek tego, ile 
tonażu na morzu d/ień w dzień się niszczy, to no- 
trzebujemy sobie tylko wystawić 40 pociągów towaro 
wych po 50 wagonów, a otrzymamy tniiejwięcej ilość 
środków transportowych, będących codzienną zdeby-t 
cza naszych łodzi podwodnych.

Aby też mieć hps”e wyobrażenie o zatopionych 
ładunkach, potrzeba sobie tvlko te 2Cr0 wozów tewa^ 
rowveh wys-awić naładowanych węgl.imi, drzewem, 
kruszcefc, a^unicyą, zbożem, olejem, bawełną i t d.

Jak wiadomo, można ładunki rzadko tylko stwier­
dzić i dliFgo ukazuia one się nadziej w sprawozda­
niach s/iabu admiralicyi. W sprawozdaniu o sukce­
sach krążownika podwodnego, którv powrócił, a który 
zatoj/ł 0 prrowcew i 7 żaglowców z prawie 40 660 
ton brutto regestrówvch, znajdujemy d nie o ładunku, 
o ile go można bvło stwienti*. Dzieląc te liczby na 
pół, ofrzymujenw ilości ładunków owych przeci trie 
zniszczonych 20 066 ton br. reg i docbod imy przy- 
tem do następujących 'iczb: 4500 ten (90 000 cen'na­
rów) zboża. 3S00 ten mąki 2500 ton ryżu, 3000 ton 
mosiądzu, 5500 ton naft , 350 ton bawełny, 225 ton 
soli, 100 ton zasetynych skór, 225 tui drzew 1 do 
użytku i t. d

' Już z t go przypadkowego zestawienia widać, jakie 
straty w< jna nurkcwcanii naszym niepr; vjacick m co- 
d iennie przyno1-’ Saira ilość pięciu milionów 'un- 
tów zatopiorago ryżu przedstawia wartr ić milionowa. 
20 000 zatopi nych ton brurto regestrowych ci iennie 
s;i więc b'ircl o d» tkliwą szkodą dla nieprzyjacielskie, 
gospodarki wojennej i narodowej.

^'/sFwmy soi ie tylko, że pi.iistwrm rentralnxm, a 
w więks ej czę'ci Niemcom, ujmowanohv przez d ia- 
łan:^> nieprzyjaci Iskie dzień w dzień 2090 napełnio- 
nvc.h worów towarowych, a możemy sobie zrobić 
obra ek o tern, jak bolesnerri muszą być dla- Anglii 
i jej hcHowników ushwiczne skutki wojny nurkow­
cami. Ale to nam daje też pewność, że musi przyjść 
pora, gdzie koal cyi tc’’u zabraknie i ona occ'u’e, żc 
stałego zatapiania okrętów jt-ż więcej ziiieść nie może..

(VP. w F Pi)
UJem'cc^e íotíi e gindwodne 

u wybrz'eiÿ Amsi ykï.
(wił ) Z Amsterdamu d< noszą: Wedle don:esie 

’ja b ura R'-utera z Waszyngtonu odebrało amerykań- 
kie m m t rymp wojny urzędowe powiidomicnie, że 
W pouli/u wybr c a amerykańskiego zatopiony został 
jeden parowiec i 3 sktnery.

Jak z Nowego Jorku donoszą, rtaków dokonały 
dwi ; n einieckie łod/ie podwodne. Jest mniemanie, e 
stať-i zatopione zostały w pobliżu wybrzeża Nowej 
Anglii Jciscy.

Prasa argielska dowiaduje sie, że z powodu nie­
bezpieczeństwa łodzi podwudnycn zamknięte zostały 
porty nowe iorskie.

Ukazanie się łodzi podwodnych u Wybrzeży emir- 
iyki wywołało niemały popłoch, zwłaszcza w kołach 
marynarzy amerykańskeh. Gazety podają obs erne 
sprawozdania o wypadkach i długie opowiadania tra­
towanych z pośród załogi zatopionvď statków. Po­
dają cni długość łodzi podwodnej na 266—360 stóp. 
Załiga liczyła 76 ludzi
Sirzie ko«tfccy£: spodrrewa się no*xejj 

ofenzyiły ?
W Paryskiem „Tempsie” zaznaczają, iż ndeży spo< 

dziewać się rozpoczęcia e strony Niemiec nowej ofen­
sywy. Tyni razem ma dojść do orcn«,ywy tej nie 111 
odctyiku południowym, lecz północnym. Zdani m pi­
sma paryskiego najwięcej objawów przemowa zatem, 
iż widów uą nowveh gwa’ ownych walk będzie pono­
wnie okolica Amiens 1 Ypern.

wozi lar ś fransu
(wtb ) Z 6 czerwca po południu: Miejsc iwę ataki 

trwały wczoraj wieczorem j tv ciągu nocy. U p trio- 
cnego skraw lasu Chrle pont zostały dwa ataki nipm e- 
ckic powstrzymane ogniem kulomiotów francuskich. 
Dalsze p'óby atików w okolicy A.'freches i Dommicrs 
oraz kclo Corcy rozl iły się również. N i północ cd 
Ccrcy przedsięwzięcie piechoty francuskiej przy popar­
ciu tanków do7wo,:ło nam poprawie nasze linie. U 
brzegu le.su na południe od Ourcq podjęli Niemcy 
gwn'trwne ataki na Chezy oraz na południe-wschód 
od tej miejscowości Wojska francuskie złamały wszysti 
kie te s turmy i zadały przeciwnikowi poważne straty. 
Czynność artyleryi trwa żywo na północ od Aisne 
1 w ok< 1 cy Reims.

0 robotników w wîeîkîm przsa/i ,ł
Przedsiębiorcy kopalń i hut zachodzą w głowę, 

j’akicmi środkami mogliby robotników przywiązać 
do miejsca pracy. Chodzi głównie o to, aby gór­
nośląski robotnik nie opuszczał przemysłu ślą­
skiego.

Sprawę tę pracodawcy pilnie rozważają, bo 
zmiany w życiu gospndarczem, jakie wo.ina wy­
wołała i jeszcze spowoduje, napełniają ich obawą, 
że robotnicy będą po wojnie $>ąsk opuszczać. Ja­
ko środek najlepszy, mający robotników przywią­
zać do miejsca, upatrują pracodawcy w tern, ze 
zamierzają w pob'izu knpalń i hut tworzyć kolonie 
robotnicze -i osiedlać robotnika na malutkim skraw­
ku ziemi. N? razie skupują pracodawcy domy fa­
milijne, a później zamierzają przeprowadzić osa­
dnictwo w większych rozmiarach.

Osadnictwo robotników, albo dostarczanie fo- 
botnikom mieczkcń w »pańskich« koszarach nie 
jest niczem innem, jak ujarzmieniem robotnikcw. 
Najlenszą rada na to, abv robotników przywiązać 
do miejsca pracy, jest dobry zarobek i ludzkie ob­
chodzenie się z robotnikami. O tern jednak praco- 
daw cy nie chcą słyszeć. Złe obchodzenie się z ro­
botnikami i wypłacanie ’m głodowych zarobków, 
nie przywiażc robotników do miejsca pracy, prze­
ciwnie wszystko to jest i będzie przyczyną, iż ro­
botnik gdzieindziej będzie szukać szczęścia.

Pracodawcom chodzi przy tem vszystkiem 
jeszcze o co innego. Chcą oni wykorzystać obec­
ną biedę mieszkaniową i swoje olbrzymie zyski 
wojenne, chcą dwie muchy za jednem uderzeniem 
ubić. Skupują domy i grunta, aby nugli papierki 
swe ulokować. Wiadomo przecież, że podczas 
wojny olbr: ymie sumy zarobili i pieniądze te u- 
mieszczają w budynkach i ziem’. I dobrze na t>m 
wyjdą, bo ich majątek wzrośnie. Wobec ogólnej 
ncdzt mieszkaniowej chcą robotnikom niby to do­
brodziejstw u wyświadcz} ć, ofiaruiąc robotnikom 
mieszkania w swoich dnnách. Nie czyniątego 
z życzliwości dla robotników, lecz z _ osobistego 
wgraniu w ania. Chodzi im o ujarzmienie robotni­
ków. Robotnicy, którzy podczas wojny uzyskują 
coraz więcej praw, nie będą w rrzyszłości chcieli 
skakać według niszczalki pracodawców, nie będą 
chcicli być * ręku pracodawcóvv glina. 7 której 
mogliby ugniatać ootiilnycb baranów. Wiadomem 
jest przecież, że robotmev, mieszkający w »pań­
skich klatkach« są wiccej zależni od pracodawców 
niż ci. którzy mieszkają u właścicieli prywatnych. 
Wszak niemal przv każdym ruchu zarobkowym 
pracodawcy przez sady wyrzucali robotników ta­
kich z mii-zkań. Ofiarowanie więc robotnikom 
»pańskich klatek«, ma na celu jeszcze wieksze 
skrçpoivanie robotników. Nie tylko, że robotni­
kom takim starać sie będą zbrzvdzič wszelki udz.ał 
w rucbacli zarobokowych ale utrudniać będą robo­
tnikom czyb.nie odpowiednich gazet i t. d.

Skoro pracodawcy nie moyą przeszkód lć roz­
szerzeniu praw socyalnych, nie mogą prze" '’zić 
powstaniu izb roboczych, wiec starają się już teraz 
o powe środki, z pomocą -tórych władaliby rono- 
tnik cm. Jeśli chca. aby robotnicy nie uciekali 
z górnośląskich nut i kopalń, to nieebaiże dadzą ro- 
hotr'kom większy, sprawiedliwy zarobek, niechaj- 
żc traktują robotników po ludzku, ą wtedy przy- 
wią/ą robotników do miejsca pracy.

Za orze, uhea Następcy tronu 137; Swiętocnłowicę. 
Mjsl'i'Vice. JAnelf 16; Tarn Góry. ul. Kr ’., wska >.

miejsca sprzedaży: Gliwice, ulica Wi'1 ælm»wska ui. ‘>4; 
ulica Dworcowa nt. 1; Katowice, ubca Grundwru“ '3;

le.su


Henryk
W dniu 6-fO czerwca obchodził naród pol- 

ski uroczystość setnej rocznicy śmierci bona- 
tera generała Henryka Dąbrowskiego.

Okres rozbiorów Polski wydal wielu dziel­
nych Polaków, wśród których jednym z naj- 
pierwszych obok Kościuszki był Henryk Dą­
browski, urodzony w r. 175“ w Pierzchowi- 
cach pod Krakowem, Kiło dość swą spędził 
w Saksoiri, gdzie ćwiczył się w sztuce wu- 
lennoj.

To konstytucji 3-go maja wrócił Dąbrow­
ski do kra>u i służył w wojsku Kościuszki 
i uczestniczył w wojnie 1794 roku. Pod Ra­
doszycami dostał się do niewoli rosy jskiej, 
skąd wypuszczony udał się zagranicę. Zanie­
chał narazie wojny z wojskami pruskimi i ro­
syjskimi. Prusacy i Moskale ofiarowali dziel­
nemu Polakowi, pomimo, że z nimi walczył, 
godność generała w swoiem wojsku, ale Dą­
browski jej nie przyjął i udał się po krótkim 
pobycie w Berlinie do Paryża, gdzie z Bars­
tem i Wybickim utworzyli komitet narodowy.

Pod chorągwiami francuskiemi pod do­
wództwem generała Bonapartego, późniejszego 
cesarza Napoleona I-go Dąbrowski utworzył 
z żołnierzy polskich osobno oddziały, t. zw. 
legiony polskie, których celem było odzyska- 
n.e rozebranej ojczyzny. Wybicki ułożył zna­
ną dziś powszechnie pieśń dla legjonów: 
„Jeszcze Polska nie zginęła”. — Każda jej 
zwrotka kończy się słowami: „Marsz, marsz 
Dąbrowski... za Twoim przewodem — złą- 
ezym się z narodem”.

Jakoż po wielu krwawych bojach, po bo­
lesnych zawodach, złączyły się legjony z na­
rodem. Przy końcu r. 1806 wszedł Dąbrow­
ski na czele wojsk legjonowych do Warszawy.

Odtąd służył już w Polsce, w wojsku tak 
zw. Księstwa Warszawskiego, walczył dzielnie 
w r. 1809 przeciwko Austryjakom pod Raszy­
nem, bronił Wie’kopolski, a później uczestni­
czył w r. 1812 w wielkiej wyprawie Napo­
leona na Moskwę. Podczas odwrotu zasłaniał 
armję francuską i otrzymał kulę w rękę. — 
Mimo to walczył w dalszym ciągu. Uczestni­
czył bowiem w walkach pod Lipskiem, gdzie 
Vapoleon poniósł klęskę. Tam też Dąbrowski 
inowu odniósł ranę.

Po upadku cesarza Napoleona, Dąbrowski 
osiadł w Ks. Poznańskiem we wsi Winnogó- 
rze pod Miłosław.em i tam dnia 6-go czerwca 
1818 zakończył życie pełne trudów i chwały. 
Na łożu śm ertelnym zaklina* otaczających, 
aby nigdy nie zapominali o ojczyźme.

Wiadnmśii z bliższych i ' ‘ ' stron.
— Zarząd Czerwonego Krzyża w Szwecyl 

ogłasza, iż nic będzie nadal pośredniczy! w przesy­
łaniu korespondencyi prywatnej z Niemiec do Ame­
ryki I odwrotnie, ponieważ amerykański Krzyż 
Czerwony doniósł, iż prawo amerykański^ grozi 
karą więzienną każdemu, kto wysyła listy do Nie­
miec lub takowe stamtąd otrzymuje, bez względu na 
to, czy listy przechodzą wprost lub też za pośredni­
ctwem towarzystw dobroczynnych.

G”w’ce. Radca regencyjny Kuester 
usunięty został z Górnego Śląska. Žnanv to bvł 
urzędnik, który nietylko rozwinął wielka czynność 
na polu germanizacyjncm przez biblioteki, eltern- 
abendy itd., ale miał specyalnie na oku duchowień­
stwo katolickie. Gazety często donosiły, że Dr. 
Kuester prowadził »czarne listy«, w których zapi­
sywał t'7ch księży, którzy niegodzili się na svstein 
antypolski. Jemu też, przypisywano winę, że po­
między księdzem a nauczycielem w gminie nie Iw- 
ło zgody. Pana tego nareszcie usunięto z Górnego 
Slaska. Niektórzy nauczyciele górnr/ląscy urzą­
dzili Dr. Kuełterowi ucztę po* ,r'nalną. w któnaj 
uczestniczyli ni' jy11 o pa storav. ie i rabini, ale także 
I kilku ksr'y kat )li(1 ic’1. a rr,7”in’vicie k,s ks. Dm- 
esarski ze Strzelec Bennck z Zaborza. Sonncck z 
Zabrza, Lebock z Mikulczyc, MJiske z Altewalde 
pod Nysą» Hasse z Rydnłtów, Christen z Głubczy, 
Woilzik z Koszęcina, Borinskl z Beiku i Schubert 
z Dobu.

Księża ci stanęli w sprzeczności z większo^h 
ikleru górnośląskiego. Księża niemieccy, którzy dbń 
ją rzetelnie o sprawy Kości >la nie godzili • i 
nnlitylDr. K ' . te a. me mówiąc już o polskim

Który najdotkliwiej cyil silna ręk jad • r 

opolskiego. Ze księża cl ntcpotrzeonie tam poszn, 
by rękę Dr. Knestera uściskać, świadczy glos pe- 
v i ego kapłana, który w »Gaz. Onolskiej« tak pisze:

Nazwiska tych księży na zawsze powinny być 
zapisane w historyi, że się nie wahali stanąć jaw­
nie po stronie Dra. Kuestcra. Wiemy dobrze, iż 
wielu księży dojeżdżało tajnie do Dra. Kuesteia i 
ubiegało sic o różne łaski, obiecując przy tern rze­
czy niemożliwe. Jest to smutną prawdą, ale jednak 
bądź co bądź , nikt się tern publicznie nie chełpił. 
Wieki z księży ma Drowi. Kuestcrowi nieco do za­
wdzięczenia, ale jednak nikt się do tego chętnie nie 
przy znaje, że ma za dobroczyńcę tego, którego 
przeważne większość księży uważa za graba­
rza Kościoła katolickiego na G Śląsku, 
za grabarza jedności pomiędzy duchowieństwem, 
za grabarza honoru 1 sławy katolickiego kleru. 
Przypominamy tu sobie nagankę, którą urządziły 
właśnie przed rokiem na doktora Kuestcra śląskie 
gazety, polskie i niemieckie. Jakież to oburzenie 
panowało u księży śląskich, gdv wyszły na jaw 
praktyki tego pana! Jak ubolewali wszyscy uczci­
wo ludzie, nie tylko księża ale też lud, gdv się do­
wiedzieli o rozmaitych wyrażeniach się tego pana 
o księżach katolickich! Jak biła człowiekowi krew 
do głowy, gdy pisały »Oppeln. Nachr.« a za niemi 
inne gazety śląskie, że Dr. Kuester przv pogrzebie 
opolskiego proboszcza ks. Abramskiego demnnstra 
cyjnie opuścU cmentarz, skoro ks. dziekan Wawrzek 
kilka słów podziękowania które był właśnie po nie­
miecku powiedział, chciał stosować po polsku do 
polskich parafian! Przypominamy dalej, jak to w 
leci» zeszłego roku newien proboszcz górnośląski 
w przeciwieństwie do owej naganki gazetowej 
chciał urządzić akcyę imrawicdliwiaiącą i zbierał 
podpisy pod odezwę dla Dra. Kuestera Akcya ta 
upadła z powodu tak malej liczby podpisów7, iż rze­
czą lwio niepodobną, z tern na iaw w ystąpić. Zre­
sztą nikt z księży nie chciał się ośmieszyć przez 
sympatyę swoje dla Dra. Kuestera, skoro publicz­
ność o nim inaczej sądziła.

Zabrze. (Zapisy do listy wojskowej). 
Wszyscy ci. którzy urodzili się po 2 sierpniu 1869, 
iłużyli kiedyś w wojsku, lecz mocą wyroku sądo­
wnego vzykluczeni zostali z wojska, zobowiązani są 
z"łosić się do listy wojskowej, w biurze przy ul. 
Kani 8. najpć -niej do 12 czerwca.

Pawłów. (Tajna rzeźnia). Rzcźnik Rud. 
WroHik bil potajemnie bydło i mięso sprzedawał 
bez kart. , On i żona jego odpowiadali za to przed 
sądem, który skazał Wróblika na miesiąc więzienia 
a żonę jego na 50 marek grzywny.

Bytom (Sprawy żywnościowe). Na 
posiedzeniu przedstawicieli powiatów górnośląskich 
w sprawach żywnościowych powzięto uchwałę, 
mocą której oti/ymamy o 100 gramów7 chleba wię­
cej Jak wiadomo w dniu 1 czerwca obniżoną zo­
stanie dostawa mąki o 20%, a więc tygodniowa ra- 
cya chleba wynosić by mogła tylko 1600 gramów. 
Interesenci powiatów górnośląskich postanowili z 
zaoszczędzonych zapasów mąki korzystać, tak, aby 
tygodniowa racy» chleba wynosiła 1700 gramów, 
- racya mąki 1140 gramów. Bułek otrzymać bę­
dzie można w tygodniu 16, po 90 gramów, razem 
gramów 1440. Cena jednolitego ch'eba żytniego 
ważącego 1700 gramów wynosi 76 fen., cena bułki, 
90 gramów7, 6 fen. Dodał ki dla ciężko pracujących 
będą nadal wydzielane. W miejsce zmniejszonej 
racyi chleba, wydzielać sie będzie więcej cukru i 
innej żywności.

— (Spis potraw na bieżący ty­
tí z e n). Do 18 czerw7ca nabyć można na osobę 
50 gramów makaronu (funt 64 fen.), jednę kostkę 
na zupę.iio 10 fen., funt kiszonej kapust’7 (50 fen.), 
a przy odbiorze funta kapusty kiszonej otrzyma się 
na kartę 11 puszkę iarzvn konserwowych. Na kar­
tę C 68 otrzyma się jedno jaje po 35 fen., a na kar­
tę 72 pięć funtów ziemniaków. Masła wyznaczono 
20 gramów (funt 3,10), margaryny 2(1 gramów (funt 
2 mk.). sera 40 gramów (funt 2,20 mk.) i marmolady 
200 gramów (funt 92 fen.)

Paniszowiec. (Z ł o d z i e j). Syn inwąlidy 
Stani zaoszczędził sobie 800 marek i w tych dniach 
zamierzał się ożenić. W nocy nrzybył do mieszka­
nia Stani iakiś wywłaszczycie!. który zabrał całą 
gotów ko. Bvł to prawdopodobnie zodziej, który do­
brze znał mieszkanie S.

Onn’e. O r g a n i zu i e się tu s n ó 1 k a V - 
rei celom bodzie fr.brvkncva begłv. Do 'n i” i t j 
na'c7żo<* b dz'e miasto On7-!?, Schis. 1 and's,ro ’’1- 
Sct ff J i' pj urzsd zabc7’’: inny. T«
>•—'rk ■ łv lipszłf’W; lo nrzed ?_
v c mk.. obeci :e aaí W mar- k i \vi77 a no­
wa -PÓ9 ą vam. -»-za pro bił ow7 ć»’o «R po ÍJ5 mk.

Opole. ÍS a m o b ó i s t w o w J a m y w a c z a). 
Dolieva tute'sza uicla dwóch zło *?yńców’, którzy w 
okolicy kradli gospodarzem bydło 1 drób. Ostatnia 
ich kradzież była w Kępie, gdzie zabrali wieprza 
i 7 Pfsi, z kł6rych mięso przygotowali do podróży 
do Wrocławia. Jeden z wywłaszczycicli niejaki 
Cichos z Wrocławia, pou lesił się w nocy na od- 
wachu policyjnym.

Biaciacz. (Pożar). W zeszłym tygodniu wy­
buchł ogjęń u Ignaca Prudlika. Pnnip.wj»* bv! wiatr 

i nuovneK smmą Kryty, to też wszystko doszczę­
tnie się spaliło, nawet 2 krowy, 2 kozy i wszystek 
inwentarz, nawet drzevro na podwórzu. Także za­
paliły się u sąsiadki chlewiki i drzewo ale dom zo­
stał ocalony gdeź ludzie ogień ugasili. Pnżar groź­
nie w yglądał, gdyż dom bvł długi i jeszcze drzew7» 
i ściółka się paliły. Prudiik był w Murowie i tylkq 
w7óz i koń mu został; tak już nic nie ma prócz roli.

Zg&rzelice. (Śmierć). Na uroczystości, któ­
rą tu vy niedzielę w ogrodzie hali miejskiej odbywa­
ły z.wiązki śpiewaków niemieckich ze Zgurzelic i 
okolicy na dar Ludendorffa, zderzył się wypadek, 
który wywołał wstrząsające wrażenie. Orkiestra 
odegrała już pierwsze numery programu, a wielki 
chór odśpiewał nierwszą pieyń »Für Kaiser und 
Reich«, poczerń dyrygent, nauczyciel Zimmer, po 
łożył batutę (pałeczkę do dyrygowania czyli nada­
wania taktu) na pulpit i zaczął uprzejmymi úklona- 
n i dzię kować śpiewakom za dobre w7ykonanie pie­
śni, gc v w tern zachwiał się i padł nieżywy, ruszo­
ny paraliżem mózgu, na ziemię. Wypadek ten wy» 
wołał powszechne przerażenie i przygnębienia 
wśród uczestników uroczystości tłumnie w ogro­
dzie zgromadzonej.

Różne. (Pożar lasév/ w7 Czechach) 
Z Pi agi donoszą, że pod Wittingen palą się już od 
zeszłego czwartku obszerne torfowiska i przyległe 
lasy. Około 360 mórg torfowisk objęte ogniem, któ­
ry rozszerza się coraz dalej. Okoliczne wsie cicr 
pia bardzo wskutek olbrzymich chmur dymu, za­
truwających powietrze.

Wyn"k v.yborójv w gliwicko** 
f srcrko-Iubkin ecïi’m «kręgu.
I rzy czwartkowych wyborach uzupełniaiących 

do parlamentu w gliwńcko - lublinieokim okręgu 
otrzymali: Korfanty 11.758 głosów, Nehlert 6.99? 
głosów. Korfanty wybrany. Urzędowy wynik po­
dany zostanie niebawem.

POCZTA REDAKCYI.
Do Kielcz. Panu R. Mimo najlepszej chęci korespon­

dencyi zamieścić nie -nożeiiiy. Ogłosiliśmy urzę-Jowy opis. 
Wierzymy chętnie w to, co Pan opisuje, bo i skądinąd mainj 
podoLae wLdomości, z k‘órych jednakże korzystać nie możemy 
Poradźcie się ks. nrobos :cza, m >że Wam szkoda zostanie w> 
nagród :oną. Serdecznie pozdrawiamy.

Do Bismarkhuty. Bardzo Czujny. Pod bort 
sponHencyę (i > ;ba się podpisać, inaczej nie korzys łmy z li: tów 
nicpodpuanych. Pro: irny nam spisać dokładnie sprawy zarób 
kowe, pracę i stosunki we fabryce.

Jacznofć b’bliotehrze powiatu bytomsViegol
Wszystkich pp. bibliotekarzy powiatu bytom­

skiego, mających biblioteki Tow. Czytelni Ludo­
wych. w7zywa się, aby w niedziele, 16-go czerwc? 
o godzinie 5 po poł. przybyli osobiście do domu to­
warzystw »U1« w Bytomiu dla zdania sprawy ze 
stanu bibliotek. Spisy i katalogi książek należy 
przynieść z sobą. Bibliotekarzy, będących na woj­
nie, zastąpić mogą żony; niechaj więc i one przy 
będą.

Bytcmski Kenntet Tow. Czyi. Ludowych.
Wszystkim rodakom Zuborza i okolicy 

poda je się do wiadomości, że biblioteka Tow. Czytc'.r: T u ’o- 
wych z Poznania znajduje się w Zaborzu A u p. Karola 
Pi>-chy. Lokal otwarty we wtorki i piątki od godziny 5 do 1. 
po pohulmu.

Nakładem „Polaka”, spółki wędawn. z ogi. ocp 
w Katowicach. — Drukiem drukarni .Katolika”, spółk’ 
wydawniczej z ogr. odpow. w Byromiu. — Redaktor 
oopowizd/ialny: Adam Napieralski w Bytomiu.
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